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OD WYDAWNICTWA.

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić Sz. abonentów 
i odbiorców „Kurjera Zagłębia mieszkających w Będzinie i oko
licy że z dniem I l i s t o p a d a  r. b. ogłoszenia i prenum eratę 
.K urjera" (z odnoszeniem do domów) zamawiać można
wyłącznie w

BIURZE DZIENNIKÓW i OGŁOSZEŃ

E J. KOKO TKA S
Będ ir», ul Małachowsk eg-j Ns 35, telefon Ns 109

SPÓ ŁK t WYDAWNICZA .K UBIER ZAGŁĘBIA" W SOSNOWCU.

Dr.H Brodziński
b. l e k a r z  sz p i ta l i  ch orób  
w e n e r y c z n y c h  i  sk ó r n y c h

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczopłciowe. o ss

od 11 -3  i od 6 - 8  Panie od 6 -6 . 
Sosnowiec Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

takim podstępnym przeci
wnikiem, jak Niemcy, nie 
należy do łatwych rzeczy.

Odpowiedzialność za
tem wielka czeka rząd.

Czy tej odpowiedzial
ności nie obawia się rząd 
warszawski?

Kazimierz Dąbrowski.

D o k tó r

Józef Hałacz
Dyrektor powiatowego 
szpita a wenerycznego
Przyjmuje w chorobach 
w eneryoinjeh i skórnych.

Od godz. 3 —7 w. 
B;dzln Nowy Rynek M 3

MĄKĘ-
sp rz  daje  w agonow o i n a  worki ze sk ładu  w  Sosnow cu,

po cenach zniżonych
S CHMIELNICKI, Sosnowiec, Czysta Nr. 3.

N
*
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■
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Dziś i dni następne
Jeden  z najlepszych obrazów wytwórni Jerm oljewa 

w Paryżu

tajemnica królowej
Nastrojowy dram at w 6 cz.

w roli głównej R t f l C U n ,  L i l łS S tS ,  t f M S k l )
w powyższym obrazie Możuchin I Bymskij rywalizują 

o pierwszeństwo ekranu-

j! Od poniedziałku 31 października RNONI! 
ukaże się na ekranie Oazy* największy iilm świata-l ****— -----/  /

—[Julian Apostata
■ w strząsający i nieporównany dram at w 8 częściach 

podług trylogji Mereżkowskiego.

L E G I O N I Ś C I !
W niedzielę, 30 bm. o g. 3 poppł; w małej s a l i  

2t*Jqzków na P ogoni

H adzo9Czs]ne Zebranie
C n n .n n n m n A v  h  I s n in r . l f i ł f lWCzłonków Samopomocy b IsgjorJstów.

Przybywajcie licznie! 1266

W a żą  si; losy gospodarcze 
górnego Śląska.

Dofetói* i

l i r j iO i iw ź iw i s k i
D ąbrow o G órn icza

róg ul Kr. Jadwigi I S ław kow ski*]
choroby kobiece

ordynuje od 8 do 9 rano i od 
3 do 7 po południu 1052

Dr. Lidelk Pozsański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dla i  płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia,
Sosnowiec, Małachowskiego 9 parter.

Priyjmaje od 11—1 i 5—7. Niodiielo 
i ówifto 12—1. 793

Dr. Hejmsn
choroby uszu, o o »  i gardła

Sosnowiec, Kołłątaja 10.
Od 12—2 i 5—6

świąt.
p p . oprocz

818

P o w r ó c ił z  w o jsk a

Br. LDlBpnnter
Choroby skórne i w ene
ryczne, badanie mikros * 
kopowe, badanie krwi 

(Wassermann).
Prsyjmnja od 9— 11 i 6 - 8 .  Penie 5—6.
Sosnowiec ul. M odrzejewski K 3 9  li p ię h o .

Rząd warszawski ma 
do zgryzienia ciężki orzech: j 
W ażą się bowiem losy goi 1 
spodarcze Górnego Śląska.

O faktycznej przyna
leżności Górnego Śląska i 
jego miljardowych bogactw 
zadecyduje umowa gospo
darcza, jaka będzie za
warta między Polską a 
Niemcami. Rząd niemiec
ki nieomieszka wytężyć 
wszystkich sił, aby umowa 
ta  wypadła po jego myśli, 
to znaczy, ażeby całą eko
nomiczną wartość Zagłębia 
górnośląskiego, przydzięlo. 
ną Polsce, przez okres pię
tnastoletni eksploatować na 
wyłączną swoją korzyść.

s u k u r s  Berlinowi 
pospiesza — jak zwykle ca
ła prasa niemiecka, począ
wszy od skrajnej lewicy a 
skończywszy na prawico
wych, monarchistycznych 
organach. A  więc: trąbi
się i krzyczy, że przemysł 
niemiecki stoi w przeded
niu katastrofy(?), skutkiem

czego zmalała do zera zdol 
ność uskutecznienia zobo
wiązań wojennych, że P o l
ska administracja zabije 
przemysł górnośląski i t. d. 
i t. d.

Cel tego jasny i przej
rzysty. Oto niebawem ron  
począć się mają prace ko
misji mieszanej, które za
decydują o gospodarczych 
sprawach Górnego Śląska*

W  tej doniosłej chwili . 
musimy uderzyć w dzwon 
alarmu.

Niech rząd obecny zer” 
wie z dotychczasową prak
tyką poprzednich gabine* 
tów ministerjalnych, które 
wykazały niedbalstwo i 
brak zrozumienia dla naj
żywotniejszych kwestji (fa
talny plebiscyt ,na Mazu
rach i Warmji, sprawa wi
leńska, Galicji Wschodniej, 
Spiszą i Orawy, Śląska Cie 
szyńskiego i t. d.) — aby 
interesy gospodarcze Pol- 

‘ ski tym razem nie ucierpiały.
Umowa gospodarcza z

Milczenie —  
znak potwierdzenia,

.O to z n u r te jc h w s U ją  n sro d j!
Kto me duszę n iech  w stan iel 

niech i j je !  bo je s t  e n s  żyw ot* 
dis ludsi t i ln jc h * .

Słowacki — nA nkelli“

„My ludzie nowocześni, po
wiada Fr. W. Foerster, żyjemy 
w epoce w której zbladły w sze 
rofcich waritwach wielkie ideały 
iye’a osobistego, organizujące 
charakter I umacniające życie 
wewnętrzne przeciw naporowi 
świata zewnętrznego*.

Jeżeli rozejrzymy się woko
ło I zechcemy na podstawie bez 
stronny eh obserwacji życia spo
łeczeństwa określić je, zauważy
my niechybnie, że życie to w 
szerokich warstwach ludności 
miait i wsi uległo powojenne- 
mu prądowi mateijallzmu, któ
ry zatacza coraz sze sze kręgi

Podnietą do pracy stały się 
doraźae korzyści materjalae, któ 
re usuwają nam z przed oczu 
te witlkte Ideały, ożywiające 
najlepszych synów ludzkości, za 
które ludzie ginęli w nędzy I 
cierpieniach, nie zrozumiani i 
nlecdcznd przez ogół Im współ 
czetny. A jednak każdy z nas 
czuje, że ł y d a  naszemu braku
je czegoś, co tkwi w nas, lecz 
cośmy zgłuszyli w sobie, zajęci 
ustawiczną pogonią za osobl- 
stem szczęściem, pojmowanem 
materjallstycznie, które osiągają 
jednostki kosztem krzywdy nie
raz tysiącom wyrządzonej.

Lecz trzeba zaiste słowami 
prof. Augusta Forela powie
dzieć, se „nieorawdą jest, eo 
powiadają wielbiciele ^mamony, 
mlaaow.c’e, że Bóg ich, złoty 
cielec, jest najwyższą podnietą 
do pracy, najważniejszym czyn
nikiem potęgującym wszelką 
kulturę"...

Chcemy wierzyć w to, te  
człowiek z natury swej przeina
czony jest do krzewienia w ty- 
d u  dobra i pojęć szlacbetaycb.

Niestety, jak mówi Goethe, 
.człowiek składa się nie tylko z 
tego, co jest w nim wrodzone, 
lecz także i z tego, co jest na
byte*... A czyi stykając się z 
żydem nie stajemy s ę zazwy
czaj gorszymi, nie wyrzekamy 
się zczasem wzniosłych Idei I 
haseł, które za młodu przyświe
cały naszym czynom?...

I oto, ulegając materializmo
wi, nie opierając się zła, krze
wiącemu się, dzięki słabości wo 
11 naszej I bojaini mówienia 
prawdy w oczy — dochodzimy
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niemal do preyzuania racji te- 
orjl Tołstoja, #e tła  nie należy 
się rzeclwli ć.

W życia na kał dym kroku 
napotykamy Da wątpliwości, na 
warunki) w których ulegamy niz 
kim popędom i instynktem a w 
wątpliwych razach niestety, rie  
Idiiemy tam, gdzie iść cam ka
że obowiązek i żądając wiele 
od innych sebie nic nakazać nie 
nmiemy.

I charakterystycznym dopraw 
dy jest fakt, że iudzie, ktćrzy 
tak chętnie walczą, za wiarę w 
ryum 1 prawdy, dobra, sprawiedil- 
twoścl I cnoty, Indzie, którzy tę 
wiarę głoszą thm om  —  sami 
tak niechętnie według przepisów 
tej wiary żyją.

A przecież joź nasz wielki 
Skarga powiedział, źe wiara bez 
dobrycb uczynków jest jak drze 
wo bez owocu, miłość jako mat 
ka bez dzieci, modlitwa jako 
ptak bez skrzydeł.

Pomiędzy słowami a czy na 
mi panuje d zii niezgłębiona nl- 
czem przepaść. I cz< ż nie ma 
racji wieszcz Zygmunt wt łając: 
„Powtarzane: .Chryste, C?ry-
stel* a nie macie w sercu Jego 
—  jakżeż Ducha wam świętego 
przyjąć dobro wiekuiste? „Z 
was się każdy nad cdłogiem  
własnej próżni wspiera Bogiem  
ca  palas2k?cb wzdętej pychy —  
i tak wy zwlerzęciejecie.

Dlaczego tak jest dziś źle?
D laiegc, źe mało jest ludzi, 

którzy by z csłą świEdom cścą i 
dobrą wolą dążyli do dobrego.

Zło, w’ęc nie ne; otyksjąc na 
sprzeciw, zatacza coraz szersze 
kręgi i staje się zgubą dla jed-

L Górnego Śląska.
(Od specjalnego sprawozdawcy „Kurjera Zagłębia1',)

Wbijanie słupów 
na Odrzei

KATOWICE. 29-go paź 
dziernika Komisja granicz* 
na pod przewodn. gen. t)u  
ponta rozpoczęła już s w e  
czynności na G. Śląsku. Z 
ramienia Polski urzęduje p. 
Szemborn. Komisja gra
niczna ma za zadanie ścii 
słe rozgraniczenie obszaru 
części G. Śląska, przydzie 
lonej Polsce. Wb janie siu 
pów granicznych rozpocz* 
nie się od Odry p9d Nie- 
boczowem.

nostek i spełeczeństwa.
A zło, jak oświadcza Fryde

ryk Hebbcl dlatego jest tak zga  
bne, ź i  .sprzeciwiając się po 
rządkowi świata i rdzennjm po- 
t'zebcm natury, nie ma iadnrj 
konsekwencji*.

Stąd też myśliciel ten nazy
wa słusznie życie, w którem do- 
m ’nuje £zło, — „plądrowaniem 
wewnętrznego człowieka*.

W a d ą  nasrej cywilizacji 
współczesnej jest fakt, źe z tnie 
rza ona bu coraz bardziej wyra
finowanemu s łu iec ia  mateijsl- 
ncj st-onie ludikLj n&tury.

Tsk zobojętnieliśmy już w 
stosunku do wielkich celów ży 
cia lodzkltgo, że nic nas w ty 
ciu nie razi, nic nam się dziw- 
nem nie wydaje, choćbyśmy 
czuli, źe sumienie nasze potę
pia czyny, na które pal rżymy 
obojętoie 

I jeżeli nic dziś uszanować nie 
umiemy, t > szannjmyt przynaj
mniej som ’enie, bo .oprócz su 
mienia, zdaniem Mickiewicza, 
żadnego Innego  tandsrma w na 
siych  czasach tzanu w .ć się nie 
g o d z i/

Naszemu społeczeństwu za 
wsze w życiu, czy to w czasach 
wolności, czy srogiej niewoli 
przyświeciły wielkie i szezytne 
hasła odrodzenia. Głosili je la 
dzie, silni d schsm  którzy tm 'e  
ii wybić się na e t e łj  narodu, na 
kaznjąc wyrw.ć z docb^atm sfć 
ry ma terjalistycznego marazmu.

C iy  ich d d ś niema? Jeśli 
są, to dlaczego milczą 1 pozwą 
łają canoszyć się chamstwu du- 
Cfca?!! j. st.

prezydjum Naczelnej Rady 
Ludowej, na którego czele 
stoi zasłużony działacz gór 
nośląski p. Jan Przybyła 
rozwinął ożywioną działał" 
ność w kierunku paraliżo* 
wania kłamstw i insynuacji 
prasy niemieckiej, usiłują
cej wywołać za wszelką ce 
nę wśród polskiej ludności 
rozdźwięk i rozłam

W ażą s ię  losy  
gospodarcze G. Ś ląska

Katowice (Tel. wł.) K o
misja mieszana, w skład 
której wchodzą delegaci 
rządów warszawskiego i 
berlińskiego, mająca na ce  
lu omówienie spraw go* 
spodarczych G. Ś l ą s k a ,  
rozpocznie urzędowanie w 
przyszłym tygodniu.

Pobyt Naczelnika Państwa w Kielcach
a biskup Łosiński

KIELCE. Podczas poby j 
tu Naczelnika Państwa w ! 
Kielcach, nie wziął udziału 
w uroczystościach Biskup 
Djecezji Kieleckiej Ks. Au 
gustyn Łos.ński, któremu , 
za to nieznani sprawcy wy j 
bili nocą 7 szyb w pałacu, 
wznosząc przytym głośne 
okrzyki: „precz z bisku
pem".

Eazetelowska .,Rzeczpo  
spohta" warsza wska pięt 
nuje ten „przykry incyndent" 
zowsąc go zuchwałym gwał

tern i, rozumie się, tended [ 
cyjnie oświetlając sprawę* 
a lekceważąc poby t Naczel 
nika Państwa w Kielcach* 

My ze swej strony są 
dz my, że powitanie w ojf 
powie dni sposób Naczelni 
ka Państwa przez ks. bisktl 
pa w n i c z e m nie ubli 
żyłoby mu, jako duszpasta 
rzowi, ale ks. biskup i t( 
widocznie polity ko wała „ptijj 
Utyka" jego wywołała niej 
potrzebne tak dziś fermentj 
i ekscesy ..

Lloyd George ustępuje?

Naczelna Rada Ludowa 
przygotowuje admin stra- 

cję polską.
KATOWICE. (Tel. wł.) 

W  biurach Naczelnej Ra
dy Ludowej wre gorączko 
wa praca pod kierownic-; 
twem p. Rymera, celem  
przygotowania wykwallfiko 
wanych polskich sił urzęd
niczych, które, po podpisa 
niu umowy gospodarczej 
przez Komisję Mięszaną o- 
bejmą natymiast admini
strację części polskiej G. 
•Śląska.

Wydział prasowy przy 1

J ó z e f  R y m e r  w o j e w o d ą  
g ó r n o ś l ą s k i m

KATOWICE, (wł.) W  
tutejszych kołach miarodaj
nych liczą się poważnie z 
powołaniem przez rząd war 
szawski w najbliższej przy 
szłości p. Rymera Józefa 
prezesa C e n t r. Zarządu 
Polsk. Zjedn. Zaw. na wo 
jewodę górnośląskiego P. 
Rymer z zawodu górnik 
cieszy się wielką popular
nością pośród ludności gór 
nośląskiej.

Jakie będą starostwa 
na G. Śląsku.

KATOWICE, (w ł) W  
skład województwa górno
śląskiego, do którego, jak 
wiadomo przydzielone zo 
staną pow. Cieszyński i 
bielski — wchodzić będą 
następujące starostwa, p o 
łożone na przzznanej pol
skiej części G. Śląska/ ka 
towickie. mysłowickie, kró 
lewsko huhkie, tarnogórskie 
lublinieckie, pszczyńskie, 
rybnickie, i mikołowskie 
(część pow. pszczyńskiego 
i zabrskiego z Mikołowem  
na czele). Kandydaci na 
powyższe starostwa są  już 
wymieniani w kołach na
czelnych Rady Ludowej.

LONDON. (PoipressJ. 
Wczoraj wieczorem w ko
łach politycznych, parla
mentarnych i dziennikar
skich rozeszła się pogłoska 
że w związku z niepowie- 
dzenicm ostatniego swego

wystąpienia w parlamencie 
Lloyd George oświadczył 

i w rozm ow ie  prywatnej, iż 
! zamierza w najkrótszym 
I czasie zgłosić się do dy* 
S m sji, (szkoda że tak póź* 
! no, przyp. red.)

Nowy r z ą d  k a n c l e r z a  W i r l h a
BERLIN (PAT) Wolff. 

Nowy gabinet ma skład 
następujący: kanclerz rze
szy i minister spraw zagra 
nicznych dr. Wirth (cen 
trum), wicekanclerz i mini
ster skarbu Bauer (socjalis
ta większości), m i n i s t e r  
spraw wewnętrznych Koes- 
ter (socjalny demokrata), 
minister obrony krajowej 
Gessler (demokrata), minii

ster gospodarstwa. Robert 
Schmidt (socjalista większoś 
ci», minister aprowizacji 
Berm es (centrum), minister 
poczt Giesbert (centrum), 
minister pracy Braun [so c
jalny demokrata), minister 
kolei Groner (demokrata), 
minist. sprawiedliwości Red 
bursch (socjalny demokra 
ta). Teki ministra odbudo 
wy na razie nie utworzono.

Ruch powstańczy na Ukrainie.
BERLIN, (Russpress). — 

40 tysięczna ukraińska ar- 
mja powstańcza zajęła Ka
mieniec Podolski, Płoski- 
rów, Staro-Konstantynów, 
Humań, Żytomierz, Lityn, 
Winnicę i in. miejscowości 
północno-zachodniej Ukra
iny. Na czele armji pow  
stańczej stoi Tiutiuaik. Ar 
mja działa w ścisłym kon 
takcie ze sztabem atamana 
Petlury. Po zajęciu Zyto

mierzą powstańcy wymoi 
dowali 3000 członków par 
tji komunistycznej. Urzęd 
nicy czrezwyczajki i korni 
tet zdążyli zbiedz. Kom. 
wykon, w Odessie ogłasza 
powszechną mobilizację 
mężczyzn od 17—45 roku 
życia, mobilizacja daje sła 
be wyniki. Koloniści nie 
mieccy postanowili nie dać 
ani jednego człowieka do 
browolnie.

Nocą nad 
Port-Saidem.

(Tłumaczył z ziem. A Rączaszek.)

(Porucznik n iem ieckifo oddzia
łu  lotniczego, przydzielonego do 
arm ji tu reck ie j, walczącej w 
Palestynie i okolicach kanału 
Sueakiego, Jan Henkelburg, wy 
dał niedawno książkę p. t. .A is 
Kam pfllieger am Su ez-Kanal*. 
Ponitszy urywek je s t  tłumacze 
niem jednego s licznych, zaj
mujących rozdziałów tej ka ią ik i)

Rozmawiiłem z Dettmerem. gdy zbli 
* jł się do nas Briilcw  i rzek;

„A więc, Henkelburg, dziś wkońou 
zamierzony czyn spełnimy!*

„Dziś z iu j - j ty ł  D ittm er przeciągi e. i 
„W siąk k r ą iy r “po drogiej kwadrze i przy I 
tem niebo pełne chmur.*

.A t, co tam chmury niewiele nas 
ne obchodzą, zresztą rozejdą (s ię  jeszcze 

przed nocą.*
Os zawsze je s t  optymistą, poczciwy, 

drobny Bralów ,

Jednocześnie stanęliśmy trzej lo tn i
cy, przed kapitanem.

.Prosim y posłusznie o pozwolenie na 
wyprawę do Port-Saidu".

„Ależ, moi panowie, zwróóeie uwagę 
( ua pegodę; wszystko we mgle, — pięcio

godzinna droga w tych eglpakiob ciem 
nościach! Kie, moi panowie, to niem ołli- 
we*.
t  Lecz myśmy się uparli dziś lub ziig 

dy spraw a sią powiedzie, i  nie zraziliś
my się odmową. Ohod n iechętn ie, kapitan 
pozwolił jednak wkońou na wyprawę.

*
Wkrótce siedzieliśm y przy kolacji w 

kasynie. Toczyła się swobodzs rozmowa 
przeplattna troakliweml pytaniami, słowa
mi zachęty, często przyjacielską przestro 
gą. Tajemniczo wsunął mi nasz lekarz 
pułkowy w r  kę ja k iś  pakiecik, poczułem 
czekoladę. Zrobił to  przecie nieśmiało; 
m iał zawsze coś z macierzyńskiej tro sk - 
liwośoi w swoim obejśoiu.

Osobliwy nastrój zapanowsl wśród nas, 
Od czasu do czssn ktoś wstawał i wyoho 
dził, by spojrzeć aa niebo. „Chmury i 
chmury*, zawsze ta  sama odpowiedł, 

Pewoli zegar wybił jedenastą. W te 
dy powstaliśmy. Zewsząd uściski rąk . 
„W racajcie szczęśliw ie,.. Szczęść Boiel 

Na dworze oiemno. Gdzieniegdzie prze

dziera się poprzez chmury promyk .wsoho 
| dzącego księżyca, Nieruchomo i groź

nie rozpościerają nasze olbrzymie p taki 
i swoje skrzydła w ciemnościach. Motory 
; poczynają działać, pooiohu .drgają,.,, h u 

czą.,, jesoze chwila a p taki poruszają się. 
Ciemne postacie odskakują szybko w bok. 
E lektryczne lampki b łyskają  i gasną 

Wszystko w porządku.

Toczymy sip jeden za drugim  na 
plao odlotu. Dettm er z obserwatorem n a j
pierw , za  nim Briilow. wkońou ja  ze 
Stadlerem

Catatni, wymowuy nśoisk ręki kapi 
tana, rozwarłem dźwignię gazową, z szu
mem potoczyliśmy się . Naoiskam s t . r  

: kieruję go na wysokość, ale ogon lataw- 
i ca wlecze aię ciągle po piaakn. Nic dziw 

nego, lataw iec Jest przeciążony dwudzies 
tu  c ię łk im i bombami, strzałam i, św iecą,- 
oemi kulami i Kompletnym ładunkiem ben
zyny. Przytsm  osły ten  ciężar leży poza 
punktem ciężkości maszyny i  przyciska 
je j tułów do ziemi. Mkniemy ju t lotem  
ptaka... „Lecz ogon m usi się dłw ignąć, w 
przeciwnym rapie nie wzlecim y- — p lą 
cze się myśl w moim mózgu, podczas b ie  
gu po ciemnym, zamglonym placu wsio- 

i tów . Wtem... rzeczywiście, wychylają się 
i w mroku mury budynków, otaczających, 
' nasz plac startow y. Ciągle (e tę  całym

Ciężarem ciała na sterze... nadaiemnie... 
i Aparat nie wznosi się. Ju t patrzą na 
, mnie czarne otwory okien, jak  puste cozy 

t ru p a .. lecimy wprost śm ierci w ramioua! 
Wtedy... pęknięcie -  ogon weno-i się  w 
górę i ziemia ucieka z pod nóg apara tu  
W skoku prielatu jem y nad murem, nie- 
ledwie go dotknąw szy., płyniemy. W kie- i  
runku brzegów może Śródziemnego, wzdłut 
wybrzeża chcemy żeglować do port-8aidu.

Spojrzałem w dół. Św iatełka Birzaby 
m aleńkie jak świętojańskie robaczki, n ik 
ną za nami. Przed nami zaś p iętrzą  się 
groźnie caarne zwały chm ur. Dokoła nas 
świszczę w iatr. Płynąć w śród chmur je s t  
niebezpiecznie, bo w tym gęstym, w ilgo t
nym płaszczu z mgły t r a - i  tu  lotnik 
wszelką orjentaoję co do położenia swogo 
aparatu. Łatwo nabawia aię zaw rotu  g ło 
wy i spada. W ięc pierwszym naszym celem 
je s t  wówczas wydostać się  ponad chmury.

Barometr wskazuje 1800 metrów. Ciem 
ność i mgła są ju t  pod nami. W  ciem
nych otchłaniach niebios poczynają uka
zywać się gwiazdy. Prom ienie księżyca 
ślizgają się srebrzyście na płastozu chm ur 
pod nam i.. Lecimy do n itb a . ooś szepcze 
we mnie, i dziecinna tęsknotą  do Bags i 
prom ienno-złotego przepychu niebios zry
wa si« we mnie... W tem  zgrzyt, jak  ta rg  
nięoie żelazem sznurami tętn ic... Do nie

bios... niosąa pewną śm ierć wielu ludziom 
z wybrzeła. Sen się rozwiał.

Moje św iatełko przed zegarkiem i | 
kompasem błysnęło Godzinę jesteśm y w 
drodze! Nadbrzeżne mieszkanko El-Arisz 
powinno byń niedaleko. Lub —  szatpnę- 
ły się wszystkie nerwy w mym mózgu 
— możeśmy je już przelecieli i płyniemy 
obecnie w przestw orzu ponsd dalekim 
bezbrzeżnym n ćrtem ?

„Gdzie wybrzeże?, zaw alał nagle 
8tadler poza mną 

i Przez niewielki otwór w chm urach 
spojrzeliśmy w dół. Ciemności czarne 

| wszędzie, nio rozpoznać nie można... Zbłą 
j dziliśm y!..

Znowu więc trzeba płynąć przoz chmu 
ry i  w icher, poprzez czarne Jak smoła 
ciemnośoil Nieprzyjemnie świeoi, siejąc 
iskry czerwone, wyłot m otoru przede 
mną Doznaję w ratenia. jak  gdybym tra 
c ił głowę. Zdaje mi się, te  się  musimy 
wywrócić. Lecimy,,, lecimy, zda się, ju t  
bez kodca. W tem ., nagle... rozdziera się 
opona ohmur i  widzimy błyszczącą w 
nieskończoną ptsszoiyznę pod nami. Chrys 
tel to morze)

Nazad, za wszelką cenę z powrotem!
Zwróciłam  sto r na lewo, dopóki ig ła  

kompasu uie wskazała południowego k ie 
runku.
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Kursy i g i t i c y l u i « Ki[owii.
LWÓW, (Russpress). — 

„Ridayj Kraj" komunikuje, 
że w domu Nr. 26 przy 
Wasilkowskiej w Kijowie 
mieszczą się specjalne kur
sy polityczne dla agitato
rów sowieckich, przezna* 
czonych do działania na 
terytorjum Wołynia, nale
żącego do Polski.

6 i r i i c y  polscy nie oznafą 
p iń s t io i e g o  święta c z n k i ig o

PRAGA (wł.) „Morgen- 
Zeitung" donosi, źe górni
cy o l  Pietwałdu sż po 
Karwinę, chcą .w  dniu 28 
października (św. republiki) 
pracować, gdyż i tak są 
dosyć poszkodowani przez 
przymusowe świętowanie 
w soboty i poniedziałki. 
Krok ten motywuią tem 
jeszcze, że znów na W szys
tkich Świętych pracow&ć 
nie będą, a więc stracą i 
tak w dwuch tygodniach, 
aż pięć szycht,

O uznanie kościo ła  is ro d o w ep o  
| ik o  S io v .  religijnego.
W ARSZAW A (cel. wł, 

„Straż", organ m rodowego  
polskiego ktścioła w Ame
ryce w Nr. z 22 ’ września 
b. r. donosi, że przedsta
wiciele kcścioła narodowe** 
go wręczyli ministerstwu 
wyznań i oświecenia w 
Warszawie podanie o u- 
znanie tego kościoła, jako 
Stow, religijnego. Podanie 
to nosi podpis ks, dr. Anto
niego Ptaszka z Zabierzo
wa pod Krakowem, jako 
reprezentanta biskupa Ho- 
dura i grupy osób, życzą
cych sobie tego kościoła 
między inhymi w Krako 
wie i Jaćmierzu w Galicji, 
tudzież w Mstyczowie, zie
mi Kieleckiej.

Przepili pułk ulybolszewickl
G DAŃSK . Dwuch ofi

cerów rosyjskich i jeden 
polski zebrali w Warsza
wie 25,000 mk, na wysta
wienie pułku antybolsze*

Zeby, ty lko  m otor w jtr iy m a ł, a te ra z  
proato ponad m oriem l Jed n o sta jn a  jego  
p ieśń ,|w śród  nocy, żelazną d ło n ią  .'k ierują 
a p a ra t ponad wodam i, k tó r jc h  w ilgo tny  
chłód m uaka nam tw arze .

G d.ież s ;ę znajduje w ybrzeże?
„Na prawol* w oła S tad ler. „Na p ra 

wo krzyoay ponowniel*
Do lioba! zdaja  mi s ię , te  c iąg le  le 

cimy na p raw o . Za c h w ii;  S tad ler powta 
iz a  znowu: „Na praw o, S tenkelbarg l

Z apalam  św ia tło , a b j  spojrzeć na 
kompas. R zeczyw iście S ta d le r  m a rac ją  
Ig ła  kom paan zw raca  s i ; . . .  zw raca  a ię  
bezoatannie na prawo ap ara t zbacza w ięo 
a ta le  na lewo od w łaściw ego k ieranku . 
Zataczam y koło ponad morzem! Nie d z i
w i m nie te raz  ta  c iem ność o tch łanna pod 
chm aram i, w k tórej oko najm niejszego 
ponktn oparc ia  znaleść nie może. Wkońou 
p rzyb ieram y k ie rn n ek  południowo zachód 
n i, w którym  apodiiew am y s ię  znaleśó 
brzegi. G iąg pow ie trza  przekonyw a nas 
te  zw ró c iliśm y  s i ;  po lm ji  ko lis te j. Le
cim y, zdaje mi s i ;  j n t  n ieskończen ie d łogo.

W tem  błysk . P rzed nam i w dole b ia  
ła  sm aga. C hw ała Bogn, to  w ybrzeże. 
D ociągniem y jnż  pobrzeża P o rt-S a id u .

Lecz gdzie  pozo taii tow arzysze?
Um ówiliśm y się, św ieoącem i kulam i 

o trzym yw ać łączno* ą  z innymi. W krótoe

wickiego ale zamiast roz
począć organizację, udali 
się wszyscy do Gdańska 
względnie do Sopot i tu 
przyszli do przekon ania, że 
sprawa walki z sowietami 
nie jest tak pilna, jak bły
szczące kawiarnie i ruleta. 
Zebrana więs suma prędko 
rozpłynęła się, a wspomnia
ni oficerowie znaleźli się* 
przed są lem, oskarżeni o 
oszustwo. Sąd nąbrałprze- 
konania, że zawinili tylko 
dwaj oficerowie rosyjscy, 
skazał więc każdego z nich 
na karę sześciom iesięczne
go więzienia, oficera zaś 
Polaka uwolniono od winy 
i kary. '

IRyprzid ii b g d ł s « Rosji.
REWEL, (Russpress) — 

B uro statystyczne w Sa- 
nurze ogłasza specjalne da
re o stanie inwentaiza w 
gub. Satnarskiej. Bydło wy- 
przedawane jest na rzeź 
prócz tego znaczna ilość 
pada z głodu i epidemji. 
W  całej gub. Samarskiej 
pozostało najwyżej 270,000 
sztuk bydła, a ilość ta w 
zimie zmniejszy jeszcże się 
znacznie.

0 sufcaonilę Małopolski 
f s t h o d i i t j .

W ARSZAW A, (tel. wł) 
Koresp. „Kurj. Lwowsk.“ 
dowiaduje się, że sprawa 
autonoroji dla b. Galicji 
wschodniej, poruszona przez 
klub PPS., była przedmio
tem narad posłów z b. Ga
licji wschodniej. Narady 
te wobec rozbieżności zdań 
posłów nie doprowadziły 
do żadnego rezultatu, W  
związku z tem w kołach 
sejmowych panuje przeko
nanie, że zarówno klub 
PPS., jak i ci którzy się 
zastanawiali nad tą kwestją, 
zrzekną się inicjatywy w y
stąpienia z projektem usta
wy, pozostawiając całą spra* 
wę inicjatywie rządowej.

PrzirojM&le 2 łatv.
LW ÓW , [tel w ł] — 

Wjgostatnich dniach ożywił

po w zlooi , w idzieliśm y jeszcze  św ie tlne  
sygnały, potem  Jednak u i t a ł j ,  a i nasze 
pozostały bez odpow iedzi. Gdzi* s ą  in n i? .. 
Ozy w y lą d o iah ? .., ozy rozb ic i.,, czy ponad 
morzem nieskończonym  .. czy u celn?

E nerg ja  budzi się  Niema c ia s n  na 
tro sk i i m yśli Kłęby chm ur w iszą w 
dole Kusim y płynąć przez n ie , nie traoąo  
p rzy tem  wybrzeży z oczu.

Gzy to  nie k u la  św ie tln a  błyszczy 
w śród ohm nr? B riiłow  m i.ł  b ia łe . Lecz 
n ie, są  to  bow iem  dwa, nieruchom e św ia  
t ła ,  w sta łe j od leg łośc i od s ebie — to 
dom ki s trażn icze  na lin ji  k j e i  ż laznej 
k tó ra  w zdłuż k aw ału  prow  dzi.

Kamy sBCzęśeie, bow iem  w pobliżu 
m orza kanał praw ie w o ln i od cbm nr- 
S ledzim y za św ia tłam i m iasta . C zas ju ż  
byśmy p rzybyli do celu. M uskuły m oich 
rą k  g ro żą  pęknięcie n od d łagogodsinnego  
na c isk an ia  na s te r  przeciążonego a p a ra t -.

P ra w id ło w e  czw orokąty  w y łan ia ją  się 
z m roku pod nami. To groble i rowy 
za lan eg o  ob szarn , niedaleko od m iasta  

Je steśm y  w ięc  nad P o r t Ssidem . 
Godzien 2. m JO w nocy P raw ie 

c a lk o w 'c ie  w ciem nościach  leży m iasto  
pogrążone w głębokim  śn ie . W tem - c ich e  
p ch n ięc ie  - w s trząsn ą ło  ap ara tem .......
T o  S tad le r  działa ... p ierw sza  ciężka bom 
ba huczy  w g łęb in ie ,,, za n ią  draga...

się ruch przemycania złota 
i walut obcych zagranicę. 
Kupcy żydowscy wywożą 
ten towar masowo do Czer- 
niowiec, a stamtąd do Bu
karesztu, Kontrabanda jest 
znacznie ułatwiona prze# to, 
że granica polska odD nie- 
st.u do W yżnicy nie jest 
dostatecznie strzeżona, a 
a istniejąca straż graniczna 
nie stoi na wysokości za- 
dania.

N ip id  M  k u r | i r  
fraków -  Warszawa.
GRANICA. Na pociąg 

kurjerski idący z Krakowa 
do Warszawy, pomiędzy 
stacją Granicą a Strzemie
szycami na skręcie, gdzie 
pociągi zwalniają biegu, na
padli bandyci. Wpadłszy 
do brankardu, związali ko
lejarzy i wyrzucili znaczną 
ilość bagażu pasażerskiego, 
poczt m na następnym skrę 
cie wyskoczyli. Poszuki
wania nie dały żadnego 
rezultatu.

K r o n i k a  
telegraficzna.

X  W s z y s tk i e  s p r a w y  d o ty 
c z ą c e  w y k o n an ia  d e c y z j i  g e n e w 
sk ie j ,  [po ruczone  n a  k ierow nic tw u 
p. Kaz. O lszew sk iego ,  k t ó i y e o e r  
g icznie  za ją ł  s ię  s p r a w ą  Ś ląska .

X  „P rzeg .  b! iecz.* d o nos i ,  
ż« m in .  sk a rb u  opracow uje  p r o 
jekt u t t a w y  p rzew idu jące j  k a rę  
3 la t  c iężk iego  w ięz ien ia  za za 
w o d o w e  z a jm o w a n ie  s ię  n ie d o 
z w o lo n ą  spekulac ją  w a lu tam i o b -  
cem i,

X  P ra sa  czeske ,  om aw ia jąc  
sukces m ałe j  en te n ty  w obec  w y 
pad k ó w  w ęg ie rsk ich ,  w yraża  u- 
a n a n ie  rządow i p o l s k i e m u  za  je 
go  s ta n o w isk o  w tej sp raw ie .

X  L o n d y ń sk a  „ M o r n ic g  Post* 
d onos i ,  z e  rząd  am ery k ać sk l  
w pad ł n e  t r o p  sp isku ,  n a  o so b ę  
m arsza łka  F o c h a ,  k tó rego  doko 
d s ć  chcieli a m e ry k a ń sc y  k o m u n i
ś c i ’ w cząs  e  p rzy jazdu  d o  miasta . 
W ła d z e  w yda ły  d a lek o  id ą c e  za 
rządzeń  a och ro n n e .

t r z e c ia . .  Na se k u n d ; cisza., w te  u buoha 
j ą  snopy  ognia, czerw ona łu n a  b ly tk a  W 
d le zjaw iają  s i ;  se tk i św ia te ł w dzik im  
popłochu.

B om ba za bombą spada.
Nagle bł«dne d rg n iec ie  • św ia tła  po 

n ieb ie ... To reflek to ry  p ło n ą  w śród no cy  
szukając naszego sam olotu. J e ż e li do sta 
niem y się  w owo b łyszczące  koło prom ie 
ni — możemy zg inąć .

Z nerw am i, n a p ią ty n i  de sza leń
s tw a , ściskam  kolo s te ro w e, S łucham  z 
natężaniem  d z ia łan ia  m otoru Gzy pra- 
widłowo dzia ła?  Oho; spraw dzić lic z b ; 
obrotów . Koja lam pka e lek try czn a  bły
ska ,., i gaśn ie . W szystko w porządku.

Ale ten  b łysk  św ia te łk a  z d ra d z ił  nas. 
Jakgdyby na ten  ansk  ty lk o  czekały , roz- 
poozynają angielsk ie  d z ia ła  okrętow a 
szalony o g ień  Ciężenie g ran a ty  huczą, 
lecąc  ku nam i p ękają , daleko rozpryskn 
Jąc  odłam ki żelaza wokoło caazsgo  apara 
ta , G zęsto zb liża ją  ta k ; że io h  p ęk n ięc ia  
zag łuszają  tu rk o t m otoru , a s iła ' w ybuchu 
siln  e naszym  aparatem . L ec ; lin ją  k o lis tą  
i zy gzakow atą , aby n jść  przed o g n istym i 
k u lam i.

S tad ler zw ija  s i ;  ja k  szalony.
—  „Gotowa*, m elduje w reszcie  i ude- 

ża mnie jagby  d la  dodan ia  odw agi; dło 
n ią  po plecach.

X  F z ą d  sow iecki w ypuścił  n a  
w o ln o ść  w szy s tk ich  m ienszew ików  
t r z y m a n y c h  d e t ą d  w więzieniach.

X  Na p o łą cz o n em  p o s ie d z e 
n iu  komisji p r a w n 'c z e j  i ap row i 
zacy jnej p rzy ję to  p ro jek t  r z ą d o 
wy u s ta w y  o  zn ies ien iu  u rz ę d u  
w alk i  z l ichwą. A g e n d y  te g o  
u rzędu  p rzy d z le lo n o b y  adm in is  
trac ji  i  sądow nic tw u .

X  P rz e d  8 P s to p a d a  ukoóczo  
n a  będz ie  w p o d k o m is ja c h  dys 
k u s ja  szcz eg ó ło w a  n a d  p r o je k 
t e m  o  d o n in ie ,  a  d, 8  n s s t .  m. 
rozpa trzy  sp  aw ę  p lenum  kom is ji  
gkarbow o budże tow ej .

X  W  k o ła ih  polskioh m ów ią,  
iż pos. d r .  B a rd e l  m a zam ia r  zło 
żyć  w najbliższych d n ia c h  c tp n -  
d a t  pose lsk i.  T a k ż e  i p o s e ł  k t  
C h rz a n o w sk i ,  cz łonek  k lu b a  chrze  
ś c ia ó t  d e m o k ra c j i  nad e s ła ł  z A 
m eryki p i s m o  w k tó rem  zrzeka 
się m ,nd<ttu  pose lsk iego .

X  P rzybyli  do  W a rs z a w y  po 
s łow ie  D ębsk i i Bryl po  s iedm io-  
ty  g o d n io w y m  pobycie  w A m ery  
ce. W  czas ie  sw eg o  poby tu  od  
byli 56  z g r o m a d z e ń  publicznych . 
P rócz  te g o  w zię li  u dz ia ł  w kon 
g re s ie  w T o le d o .

X  Na g ie łdz ie  w arszaw sk ie j  n a  
s tą p i ł*  < g r o m a a  zniżka obcych 
w alu t .  D e b r  spad ł  do  3748, a 
t n a r k a  n  en d e c k a  do  21. Na 
c z a rn e j  g ie łd z ie  popłoch . D al 
szy sp a d ek  o c z e k iw a n y .

X  Z ek  p ra c o w n ik ó w  poczty , 
te leg ia f .  i te lef.  w W a rsz a w ie  
rozp la k a to w a ł  , p r o te s t  do  p r z e 
m y sło w c ó w ,  k u p c ó w  i p r o d u c e n 
tów  ro ln y ch  R z e c z p n 1. Polskiej*, 
p ię tnu jąc  s ta w ia n ie  in te re só w  
k la s  sp o łe c z n y c h  p o n a d  in te re s  
pańs tw a ,  a b io rąc y  w o b r o n ę  o» 
t e c n y  r z ą i  i p lsn y  min. M ic h a l
skiego?

Nowa ustawa 
o lokatorach

O becni u s t a w a  o oebri 
nie, l o k a t o r ó w  b ę d ą c a  
j e d n  ą z p eiw szytb  przy 
czya zaniku reebu budowlanego 
w Polsce, zostanie zmienić ną 
Obowiązywać będzie nowa usta 
W 3, normując i stosunek właści
ciela nieruchomości do loksto 
rów. Podstawą tej nowej ułta 
wy jest projekt min s^rawledli 
w ści. które trz tć ł Ryło ów s ro 
je >t specjalnej komisji Rady mi 
nlstrów.

W ecie tego jrojekto w yso
kość komornego za mieszkania,

A w ięc s powrotem !
O sta tn ia p ara  ang ie lsk ich  granatów  p ;k e  
aa nam i. S tad ler zachow ał podstępnie j e 
dną bom b; dla doków po tow ycb. T s  ha- 
osy ja k  o s t i ta ie  pożegnanie,

S io ię śc  e, że wkońcu posbyliś my s i ;  
balastu . K oje ram iona były sm ęcsone aż 
do  upadku; uie mógłbym d łnżej u trzy
m yw ać ta k  ap ara tu .

*
Z n .kają  u a -a s ic ie  o s ta tn ie  św ia tła

t a  nsm i. Gicba noc o tacza  nas m ow n. W 
dole szum i morze, u derzając  o p a sz o sy s te  
w ybrzeże. F ira n k i  chm ur rozpościerają 
s i ;  w ilgotnoohłodne za nami. Jestem  im ; 
czony okropnie —  zimno mi.

W tem  c z u ją , ja k  ciep ła  ręk a  d o tjk a
m ojtj tw arzy  i w suw a m i ccś do u s t To 
S ta d le r  daje m i czekoladą o trzym aną 
od doktora i  szep o ie  mi d o ucha z zado
w oleniem ; „pysznie s ę udało*

Blask g w ia s l  nad nam i bladnie powoli 
Szaro i ohłoduo. G td z i t ;  le c ia ł,m  rnow u 
słysząc  c iąg le  jed n o sta jn y  tu rk o t mojego 
dzielnego m otoru  On niaopuśoił m ai ;
w iern ie  w szy stk ie  n iebezpieczeństw a prze 
trw a ł. G icba w dzięczność dla ta j m artw ej 
a jeonak  żyw ej, żelaznej masy budzi sią 

w e m nie
P ro m ień  łagodny zorzy p o rarue j blys 

nął na ohoryzoncie, bojażliw ie jak  gdyby

poizczególne części mieszkania, 
lokale na urzędy, szkoły, hotele 
pensjonaty i pokoje umeblowa
ne, tudzie* za sklepy, lokale 
hacdlowe i przemysłowe oraz 
pracownie określa się na zasa
dnie wzajemnego pcrozum'enta 
między lokatorem a właścicie
lem realaości. G iyby takie po
rozumienie do skuiku nie do
szło, mają zastosowaole normy 
poniższe:

Podwyżka komornego za mie 
szkapia do 6 pokojów włącznie 
oraz lokale na szkoły 1 urzędy 
nie może przekraczać 300 proc. 
podstawowego komornego, zaś 
za mleszkaala powyżej 6 poko
jów 4 t0  proc., wreszcie za lez
ienie na betele, pensjonaty po
ke je umeblowane, sklepy, loktle  
handlowe 1 {.rzemysłowę, oraz 
^racowple, nie pc łączone z mte 
szkaniami —  600 proc. podsta
wowego komornego.

Po upływie 6 miesięcy od 
od dnia wejś:ia w źyd e tej 
U ł t t w y ,  normy powyższe cod- 
w y.ek  komornego mogą być dla 
oad ii bycb  miejsc rwości zmle- 
c i ic e  w trybie przewidzianym 
na wniosek organów samorządo 
wych, stw ierdzonych przez w o
jewodę, e w Warsz»wle przez 
min. spraw wewn.

Dla określenia norm komor
nego rady m 'e/k lej powołuje 
się spedalne komisje w miastach 
1 'cz ący .h  do 50 tysięcy m iesz
kańców w liczbie 10 osób 1 5 
zastę.Ców, a w miastach ponad 
50 tysięcy mieszkańców w licz
bie 16 osób i 8 zastępców z 
p cśró i radnycb 1 innych ofót*, 
2 mjących &to*unki miejscowe w 
połowie z właścicieli nierucho
me ści 1 w pułr włe z lokatcrow.

P /jy  ustalaniu wysokości ko 
mornego komisje będą m lsły na 
oku pobory 1 opłaty na rzecz 
skarbu < miasta, oraz koszta 
cdmlnlsbacji 1 normalnego re- 
mootu.

DćCyzja wojewody, wzglę
dnie mir. spr8w wewnętrznych 
zatwierdzająca wniosek komisji 
powzięty większością dwuch trze 
cłch głosów ma być ostateczna.

Ceny na ż y w n o ś ć  
i towary spadaj a! 

Walczmy więc z lich
wą i paskarstwem!

p yta ł, osy dzień  w stać  może. 0  t ik !  p riy - 
byw sjoie ju ż  słońc* i Ciepło, n as i*  u d a 
nie j e s t  spein 'one! I powoli ro isse ż sć  s i ;  
p o c ią ł blask i młócić chm ury, p iasek , ca 
ły św ia t.

K ulk i św ia tlu e  w skssyw aały  nam po 
p r s e i  mrok i m głą poranną drogą do nasiej 
przystan i,

•
P rzy jac ie le  otoczyli nas, ś c isk a li  r ;o «  
'C o  io  —- Brtllow Ju t tu ta j?*
Po w esołej, ch lopięoej tw a r iy  B i ł l o w J  

przeb ieg ł cień,
„M otor nie w y trz y m a ł.. aaledw ie zdążył 
w rócić.... m iał szcaęśoie pray lądow an iu ,.! 
la ta  dokoła m oich  nssn. Był b a rd io  prsyl 
gnąbiony poozoiwy B rtllo w .: j

T urkot w p ow ietrzu  z w ró c ił nastąj 
uw agę. T ettm erl i
„Bogu niech  b ;d ą  dzięk i, w s ty so j z p o i 
w rotem *, rzek ł kapitan , o idyohająo  głębol 
ko 'P o z o s ta w ił za sobą w tro sae  n ie  spcl 
kojnej spędzaną noo j i

Uy zaś b y l i ś s y  p rzen ikn ięc i rad o śn i 
św iadom ością spe łn ionego  zadania, gdyl 
D ettm er, k tó ry  w k ró te ; ponas dos ę g n J  
ce lu , przybył z dum ną w iadom ością: i

„P o rt-S a id  w płom ien iach l*— I
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Zbędne zabatfKi.
(Pojedynek, k tórego nie było...)

Od jednego  t  miejsco 
w j c h  pow ażnych  o b y y s te  
li o trzym aliśmy poniższe 
uwagi które zamieazczamy 
bez  zmiany

Od tygodnia blisko sensacją 
dużą w Sosnowcu, i w Zagłę
biu niemal jest kon likt, wyni
kły między wydawcą „Iskry", a 
redaktorem  „Głosu Pracy i 
„Związkowca Polskiego" p. W.
L. Ewertem. Zatarg wynikł na 
tle artykułów ,, Iskry", w k tó 
rych autor ukrywający się p o ' 
czątkowo pod nieprzejrzystym  
kryptogramem a którym
jak później wyszło na jaw, był 
p. W iktor Monsiorski, nie ogra
niczył się do krytykow ania po 
glądu p.iW  L. Ewerta, lecz za
kwalifikował je, jako „świti 
stwo“, „bolszewickie metody* 
i t. p

Artykuliki „Iskry", wymierzo 
ne przeciw leaderowi N. P. R« 
na Zagłębie i kierownikowi jed
nego ze Związków Zawodowych 
narobiły odrazu .rum oru. P. E- 
w ert należący widocznie do za 
cofanych, co do pojęć o hono 
rze dziennikarzy zachodnich bro 
niących .swych przekonań pió
rem, a swego pióra szpadą (wy 
~ażenie hr de Rocheforta kró 
a felietonistów paryskich,,) o- 
urzył się na określenie świń- 
twologja” i., posłał p. Monsior 
kiemu świadków o tem, co się 
alej działo publiczność dotąd 
ie wie natom iast finałem hi- 
torji okazał się artykuł p. t. 
.Pojedynek którego nie bę 
zie" podpisany: nazwiskiem
iktor Monsiorski a zamiesz 

zony w 200 num erze .Iskry .
Złośliwi tw ierdzą, iż p. E 

ert, po przeczytaniu owego 
rtykułu m i a ł  się wyrazić; 
Chciałem zabić Monsiorskiego 
le ten mię wyręcza i sam %ię 
arzyna".

My jednak musimy stanów 
zo stanąć p o 's tron ie  p Mon- 
orskiego. Słusznie bowiem co 
a dziki pomysł aby zatarg ho 
orowy załatwiać z bronią w 
ku? Czy nie lepiej iść do 
du, albo też spraw ę zapić w 

aciszu lub też wogóle puścić 
razę w niepamięć!!! Toż nie 
z i policzki puszcza się w 

'epamięć; (można potem gło 
ć, że było się pijanym i dla 
zyzwoilości wyjeccać na pa 
dni n p. do Kielc) Ale bić 

ę? A może jakiś tam sąd ho 
rowy? Bardzo trafnie twier 
i p. Monsiorski iż w razie 
dyby dzienikarze za każdy 
ój artykuł mieli odpowiadać 

k, jak sobie życzy p. E w ert1 
n mielibyśmy p sma w rodzą 

Iskry *. I równie trafnie 
ierdzi wydawca , Iskry1 że 
yn p. Ew erta jest tamowa 
m wolności prasy . To 
lś każdem u wolno upijać się 
zkarnie, pod warunkiem  zgo 

z kodeksem  karnym — pró 
nałożenia więdzidła etyki, 
ba zobowiązania autora do 

powiedzialnośsi honorowej za 
szone sądy i zdania, próba 
winna b y ć ,stanowczo skarco 
Więc p. Ew ert nie ma ra 

P Monsiorski napisał co 
iał i żądać odeń odpowie 
alności honorowej jest sta 

czo nieuzasadnionem  Wol 
przecież jak kto chce Skar 
również musimy zastępców 

Monsiorskiego Zeszło się 4 
zi honoru i poczęli zgodnie 
tować sprawę zatargu i to 
że aż p Monsiorski musiał 

im zastępcom cofnąć man 
Powinni byli przecież 

ć iż choć p. Monsiorski se 
dantów w yznaczył, ale „na 
en sąd honorowy godzić się 
może* (Iskra nr 200) Toć 
e jasne!
I nieprawdą byłoby przy- 
zczenie, iż p. Monsiorski

się boi! Nic podobnego, zupeł
nie bowiem w yraźnie zaznacza 
i o wolność prasy", k tórą p. 
E vert i jemu podobni chcą po
gwałcić". (Iskra nr 200)

Uważamy, że p Monsiorski 
jest przepojony godnością w łas
ną człowieka, który się bić nie 
chce, a którego za obelżywe 
(nawet niebardzo, ot głupie 
słówko „świństwo") i zdanie, wy 
rażone publicznie, pociągają 
przed  sądy honorowe, ch ąc 
zmusić do staw ania w polu , 
jak gdyby ,,pole“ było równie 
przyjemne, jak... bufet to do
bre dla oficerów, dla kanonie- 
rów, biorących chrzest w ogniu 
dział bolszewickich pod W ar
szawą a nie dla zrównoważo
nego filara .p rasy  prowincjo 
nalnej i męczeńskiego bohate
ra obozu jeńców

Stanowczo jesteśmy po stro 
nie p Monsiorskiego, który roz 
sądnie z góry kazał .sądowi 
polubownemu dać satysfakcję 

w druku i tylko w druku , a 
nie po stronie p Everta, k tó
remu, (ot jak* zwykle żółto

dzióbowi") chodzą po głowie 
jakieś sądy honorowe i wogó
le jakieś m rzonki o honorze

Na tem możnaby skończyć, 
gdyby nie jedno jeszcze: stra ta  
czasu

Ludzi pracy, ludzi umieją
cych tworzyć nie jest zbyt 
wielu w Polsce — czy nie le 
piej więc zamiast zbędnych za 
bawek oddać się tej pracy, któ 
ra  przyniosła już i przynosi 
owoce? Zajmowanie czasu so
bie i innym zatargam i czysto i i 
drobno osobistemi nie jest rz e 
czą obywatelską, trąci to nieco 
prywatą, tą  starą  polską przy
w arą

Nie czas, panowie, na poje 
dynki i zatargi! Dziś czas je 
dynie na pracę na wytężoną 
pracę. I tej mamy praw o wy 
m agać od ludzi, będących dzię 
ki samym zdolnościom, na kie 
rowniczych stanowiskach

Zatargi pozostawiają kwasy 
na duszy i woli, osłabiają myśl 
i zdolność czynu — i dlatego 
dość zbędnych zabawek! Cze 
ka nas czyn! Dla niego tylko 
żyjmy, jemu oddajmy cały swój 
czas i wszystkie nasze siły- To 
nasz obywatelski obowiązek.

O spełnienie go, apelujmy 
do ludzi myśli czucia i wolill

D-ski

K R O N I K A .
Z Inia u  izit.

Do czasu!...
M ilcu łtm , lec i d i i i i t j  nie mogg, 
gdy widzę, ]»k ludiie  niejedni 
tr» k tu ]ł swych braci p *ei.„ nogę, 
choć lam i chleb Jed ią  powsiedni; .

jak  d l1 ń iw ę  podają, a zdradnie 
dół kopią, nie myśląc już o tem, 
te  n iera i w dół własny s i ę . . wpadnie, 
a trudno ie£  wynijló * powroteml...

Eka,

— P o d w y ż sz e n i*  o p ła t  
k n ie jo w y c h ,  Z rozt orzą 
dzema min. kolej, od 1 ltsto 
pada rb. podwyższone będą o 
50 proc. wnzjatkie opłaty za 
przewóz bagażu, przesyłek 
cadzwy czajoych, czazoplsm, 
broszur i k sątek .

— P o d n ie s ie n ie  o p ł s t  
s ą d o w y c h .  Od 1 listopada 
rb. będzie podniesiona cena 
sprzedaż na blankiety i na prze 
kazy pocztowe, adresów p rze
kazowych 'Zwykłych i zagrani 
cznych t raz deklaracji celnych 
i statysty znyck.

— Pożyczk i s u s t r j s c  
k ie  i w ę g ie r s k ie .  Polska 
Krajowa Kasa Pożyczkowa przy 
pominą posiadaczom obligacji 
przedwojennyoh pożyczek pans 
twowych austrjackich i wę^ier 
skich, że zgodnie z rozporzą
dzeniem ministra skarbu z dn. 
20 lipca rb. rejestracja i stem 
plowanie tych tytułów odbywa 
się we wszystkich oddziałach 
Polskiej Krajowej Kasy Pożycz 
kowei tylko do dn 31 bm. 
włącznie.

— W ieczór  dram aty-  
c z n y  dom u Ludowego  
w  S o sn o w c u . Przyp<mina- 
my członkomi sympatykom Do 
mu Ludowego, że dziaia) od
będzie się w i e c z ó r  dra 
iratyesny, na który iłoźą się 
dwie je» nr akt^w ki: „M»tka*— 
dramat — L. Rydla i .Grajek* 
— obraz dram. Z. Pr ybylsk.e- 
go. Po wieczorze wspólna za 
b wa towarzyska z tańcami. 
Bilety nabywać można przez 
cały dzień w lokalu własnym  
D. L. przy ul. Jasnej N) 23 w 
cenie: 100 mk. dla ciłonków

i 200 mk. dla nieczlonków. P o 
czątek wieczern o godz. 7 i 
pół wtecz. Jesteśmy pewni, że 
wieczór ten zgromadzi wielką 
ilość członków sympatyczne) 
instyturji j jej licznych zwolenni 
ków.

— O dczyt o  L eon ar
d z ie  da Vinei W  dn u 30 bm. 
to jest dziś w niedzielę, w aa 
li gimnazjum Staszica, pizy  
ul. Dytlowskiej odbędzie się 
odczyt p. t. „Leonar do da 
Vinci, jego życia i dzieła*, 
który wygłosi prof W oync, 
dyrektor tejże uczelni mę»k!ej. 
Bilety w cenie 75 mk., dla o. 
s ib  d rosłych i 30 mk. dla uczą
cej się młodzieży do nabycia 
w kancelarji gimnazjalnej, Od 
czyt, drogi z kolei zorgani 

i zowany przez ruchliwą sekcję 
j stowarzyszenia nauczycieli 

szkół wjższych i średnich za
sługuje ze w szech  miar ca 
poparcie jaknajliciniejsiych 
warstw tutejszej InteligencJ*.

— S ta ty s ty k a  droży-  
zny. Największe postępy po
czyniła drożyzna w pierwszej 
połowie bieżącego roku na 
ziemiach b. zaboru pruskiego 
(Bydgoszcz od stycznia do lip 
ca o 268.1 proc., Poznań o 220 4 
troć.) i na bląsku Cieszy mk'm  
(Cieszyn o 245.4 proc.), najbar
dziej łagodnie natomiast dro
żyzna wzrasta w b Kongre
sówce i województwie podia- 
sk em. (Lódź o 4 4 1 proc. 
Kielce o 58.8 proc., Dąbrowa 
Górnicza o 57.6 proc. Biały
stok 55.8 proc.) prócz samsj 
Warsżawy, gdzie wzost dro 
żyzny (79 8 proc) był większy  
niż w  Krakowie (67.4 proc.) ł 
Lwowie (74.8 proc) i prócz 
Lubina, któy przewyższył  
nawet (84.1 proc.) w tym 
względzie Warszawę'

— S t a ty s ty k a  k a r  a d 
m in is tr a c y jn y c h  w  s t a  
r o s t w is  B ędzińakiem
W międzyczasie od 1 sierpnia 
do 15 października rb. Staros
two Będzińkie nałożyło kary 
administracyjne za różne wy
kroczenia, a mianowicie: Za
nielegalne przebywanie w pa
sie granicznym: w sierpniu 290, 
we wrześniu 266, w paździer
niku 751 Za powrót wysiedlo
nych z pasa granicznego w 
sierpniu 4 we wrześniu 4, w 
październiku 6; Za nieprze&trze 
ganię przepisów sanitarnych: w 
sierpniu 2 we wrześniu 15, w 
październiku 11.Za niestosowa
nie się do przepisów m eldun
kowych: w sierpniu 1. Za nie
legalne posiadanie broni: w
sierpniu 3. we w rześniu 2 Za 
sprzedaż alkoholu w porze za
kazanej: w sierpniu 5. Za niele
galny obrót ziemiopłodami: w 
sierpniu 3, we wrześniu 1. Za 
sprawy pom’eszkaniowe; w sier
pniu 1, we wrześniu 6 Ogó 
łem, w ciągu tych 2 i pół mie
sięcy Starostwo Będzińskie na
łożyło w sierpniu 306 kar, we 
wrześniu 294, i w październiku 
168 kar.

— Z Towa rzy a tw a  Le
k a r s k ie g o .  Posiedzenie To  
warzystwa Lekaizy Zagłębia 
w sprawach b i e ż ą c y c h  
odbędzie aię w czwartek, dnia 
2 liatopada w łek .lu  Zjedno 
czenia Narodowego, o godz. 
7 ł pół wieczorem.

— Z to  w. C yk lis tów
Sosnowieckie Towarzystwo Cy 
klistów delegowało dzisiaj 
swych członków na wielkie 
wyścigi torowe do Krakowa. 
Spiszą się pewnie nasi dzieini 
kc Łrze.

— Za Związków Z a s o  
dow ych. Dziś w Iniedzieię, 
dn. 30 tm. o godz. 10 rano 
odbędzie się Nadzwyczajne 
Walne Zebranie w sali Pol 
•kich Związków Zawodowych, 
na Pogoni, Marjacka 1.

*  Za n ie p r z y c h y ln a  a  
d z y w a n ie  aię  o P olsce .
Sąd Pokoju II rew ru  m. S o 
snowca wkrótce zaw«rokuje o 
winie niejakiego Frandizka 
Oszczaks, który odzywał s ę  z 
całą nieprzychjlnością w ka
wiarni o Polsce, używając wy 
rażeń agitaterskieb, Jak Polaka 
nie ma gruntu, Pclska się roz 
chwieje i t. d.

— Co s i ę  d z ie je  na 
s ta c j i ,  k iedy... o d ź w ie r 
ny z a ś n ie .  .  Onegdaj na
st. Sosnowiec, dyr. wirsz. a rzed 
odejściem pociągu piotikowsk. 
M 130 zebrała się znaczna 
ilość pasażerów zamierzających 
udać się w kierucku Warsza 
wy. Po wykupieniu biletów 
podróżni czekali a* do chwi 
li odejścia pociągu tj. do g 
4 m. 30 rano a z s owodu 
zamkn'ętych drzwi od wyjść 
na peron, nie mogli destać się 
do pociągu. G iy  zbliżyła się 
godzina odejścia pociągu, za 
kłopctini pcdrólni rozpoczęli 
bieganie od drzwi do drzwi, 
nie mogąc wydostać się na 
peron. Pociąg tymczasem o 
właściwej godzinie gwizdnął 
i wyruszył w drogę,Jnie strosz- 
cząc się o pozostałych na 
stacji. Na gorącą interwencję 
pasażerów, z jakich sobie wy 
raźnie zakpiono, dyżrray ru
chu, .śenny czy nadmiernie 
pednecony* którego osta
tecznie odszukać o, już po 
odejściu pociągu, odparł lako 
nicznie, że szwajcar, wypuszcza 
jący podróżnych ne peron, 
zainął gdzieś i nie można go 
było odszukać Gdy zaś szwa) 
car się zjawił, wypusz.zono  
posiadających bilety na peron 
, o to, aby skonstsntowali... 
odejście paciągu. Dyżurny, za 
wiadowca, ratując sytuację, 
postanowił, w y i  awszy nie
szczęśliwych p o d r ó ż n y c h  
następnym pociągiem, przez 
wstrzymanie w Ząbkowicach 
pociągu wsrszawak. udogodnić 
zatrzymanym pasażercm dalszą 
podróż Tymczasem w drodze 
czy na st. Ząbkowice w jednym  
z wag nów jakaś pani tak 
nieszczęśliwie usiadła na ławce, 
że przylepiła s ę do niej-Oka
zało się że z powodu ciemności, 
panujących w wagonie, nie

zauważyła śladów pobytu w 
wtgonie poprzednich pasaże
rów, którzy nie zdążyli za
łatwić się z potrzebami pilne- 
mi w odpowiedniej ubikacji 
wagonu wskutek czego pani 
ta zbrukała sobie! fatalnie ubra 
nie. Ładne porządeczki.. gl cóż 
ca  to władze kolejowe?...

— O statni w ie c z ó r  
h y p n o ty z e r a  Torhamy, na
zwany .wieczorem pożegnal
nym* świadczyło, że sprytny 
.doktór", zebrawszy na p o 
przednich przdatawieniach spo 
ro grosza, nie uważał już za 
stosowne eksperymentom iw o  
im nadawać »ch*rakteru .n au 
kowego*. Stąd też domorośli 
„hy n otyzez ły* w rodzaju p. 
Lubelskiego et consortes w 
sposób kugląrski naśladowali 

m i s t r z a * ,  przeprowadzając 
„eksperymenty* wśród zebra
nej licznie publiczności (prze
ważnie żydowskiej), które na
dawały się raczej do... salono
wej zabawy, niż na wieczór 
drogo opłacżny. „Medja" nie 
sp iły ,  a mimo to małpowały 
za .mistrzem*, udając zahy- 
pnotyzowauych co znów kwe* 
stjonowała, głośno protestując 
opozycja ze .znawców*, któ
rzy z* ofiarowali za darmo swe  
policzki i ręce do bezpłatne
go przekłuwania, twierdząc, że 
im to prneprowadią „bez usy  
piania*... Jednem słowem w ie
czór d-ra Torhamy, który je- 
dzie .zadziwitć Katowice* — 
nie udał się...

— W yjaśniała. Artykuł 
zamieszczony w Nk 243 nasze
go piima p. t. Ładne stosu- 
neczki wywołał w pewnych 
kołach czytelaików niczem 
nieuzasadnione komentarze, ja 
koby ustęp artykułu, w któ
rym mowa o usiłowaniach za
tuszowania jsprawy, omawia
nej w artykule, dotyczy sfer 
sądowych. Stwierdzić należy, 
że autor artykułu nie miał na 
myśli nikogo z sądownictwa, 
gdyż nazwiska osób bezpośre
dnio zainteresowanych Są mu 
znane i wie, że osoby te nic 
wspólnego z sądownictwem nie 
m i ją.

— W Spraw ie  zakupu  
w ę g la  dla u r z ęd ó w  Biu
ro dąbrowskie Rady Zjazdu 
Przemysłowców Górniczych pro
si raz o zaznaczenie, że wia
domość o utrudnianiu zakupu 
węgla urzędom  państwowym 
jest bezpodstawną; o ile zaś 
miejscowe urzędy pragną naby 
wać węgiel w sprzedaży drob
nej (na furmanki), mogą tego 
dokonywać narówni z innymi 
odbiorcami bez przeszkód w 
każdym czasie i na każdej ko 
palni (Od Redakcji) „Kurjerowi 
Zagłębia chodziło przedewszys- 
tkiem o ułatwienie urzędom 
państwowym zakupu węgla w 
większych partjach; na całą zi
mę, bo trudno wymagać od u- 
rzędów, aby tą  sprawę załatwia 
ły detalicznie, mając duże 
lokale.

— K radzież  b ie l iz n y  i 
g a r d e r o b y .  Dnia 27 b m , 
o ' godz. 20 m. 50 stwierdzono 
kradzież, popełnioną w Sos
nowcu w domu przy ul. Prosłej 
M  12, skąd niewiadomi spraw 
cy zabrali kosz z bielizną i 
gardew obT, ogólnej wartości 
100 tysięcy marek, jak oblicza
ją poszkodowani M ar ja W. i jej 
sublokator K.

— K rad zież  ubrań. W
dniu 29 bm., o godz. 6 m. 30 
rano do mieszkania dyr. fa 
bryki chemicznel w'Zawieraiu  
p. Zdzisi, wa ^Czerwińskiego, 
zam. przy ul. JjTowsrowej, 
włamali się niewiadomi spraw 
cy, którzy skradli znaczną ilość 
obrać i bielizny wartości 1700GO 
marek Dochodzenie w tej spra 
wie prowadzi policja zawiercka.
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r teatru J( Czarneckiego.
( K o m u n ik a t ) .

, Difś, artyści czynni bądą 
ełw'»kr( tale pop. w p tła tj  Lrmo- 
r  operetce „SłidU e dziewczę' 

fantastycznej baśni-operttce 
j^ygańska  miłość* : Oba te
'r^edjtaw tenla wyposażone są
*  »perjaloe tańce, układa balet- 
<r*J*tria k  Bochenklewlcza.
]i poniedziałek efektowny .Targ 
jjra dziewczęta*
l We wtorek t>lko jedno przed 
jaw ien ie  „Chrześniak wojenny.

W Katowicach we wtorek 
bKaUłtUc ka czardasza* 
ji W środę, z powodu dnia Zadu- 
|fzne(jo przedstawienia nie bidzie 
j W czwartek „Panna w kosza 
"aCb. p iłia  \hcmoru operetka, 
i, ^  piątek tremjera: „Clemaej 
Nemy*.
« Sprzedaż biletów na powyś- 
lzy repertuar rozpoczęta.
1 *Halka przy świecach. W
ff biegły piątek za rwie dziany 
iP)l wystęo naszego towarzystwa
r  Królewskiej H ude, gdzie m’a- 
1* być odegrana Halka. To te 4 
jCkup na bilety był olbrzymi 

łe  na dwa doi przed zapo- 
fdedzianem priedstawteniem bl
inów 2abraUj. Widocznie na- 
Jzyn> najserdeczniejszym to się 
ple podobfłj i dziwnym trałem 
kabel się zepsuł, akurat w tvm
*  którym z m jic je  się d tlaa  
kalateatralja. Panowały egl.akie 
* !emaośct. cq, ipowodowEł > w t l  
'■ą uciecbę, ze przedstswienie się 
jńte odbędzie, a polacy na da
remnie się zbierają, lecz dyr. 
ŁzamecH nie namyślają: się 
Ł*>łgo, zakupi) trzydzieści parę 
•natów św ieci j.r«y ta«!m cświe- 
ncnlu ,Ha'kę* odegrano w za- 
Ptłnionej po brzegi ss l‘, kn za- 
dowc leniu polskiej publiczno-

m  • J  J  i o ile cowstanfe więcej takich In-Wywiad z dyplomatą, j ggsWSi K *°".rS 23 l
zasługi w t jm  kierunku. I gra
nica celna wyjdzie nam tylko na 
dobre, cie zapominajcie przede, 
*e m nka  niemiecka równa się 
25 nas rym, a 1 to jest coś w ar
to  dla hm dlejących.

Żegnając *ię ze mną, torek 
w ypow iedział jakąś sentencję ps 
tureckr, c i  tłom acrą: na język 
dyplomatów miało mo’ej więcej 
z n a cz y ^ . n<ema tego dobrego, 
coby na złe nie wyszło*. S .

Z kraju.
Wa r s z a w a ”

ile Warszawa przepija? Przed 
Wt1 ku tygodniami wpłynął na 
‘ęce p. Marszałka Sejmu i pre
zydenta Rady Ministrów me- 
Oorjał z wnioskiem o surowsze 
*akazy używania alkoholu. Da
te statystyczne wykazują w 
kemorjale, ile Warszawa wy
daje na pijaństwo. Dzienny 
t&rg pierwszorzędnych restaura
nt wynosi od 1000000 do 
1500000 marek, co ogólnie 
Wziąwszy, wynosi według me- 
'horjału 4 miljardy marek ty- 
Sodniowo

Zniżka cen obuwia w War- 
a*awie. W bardzo wielu skle
pach warszawskich, a zwłaszcza 
^ sklepach z obuwiem ukazały 
s*ę kartki z zawiadomieniem,

ceny zniżono o 15 procent

Ży r a r d ó w .
£  Zbrojny napad na pociąg Z
w nocy z 25 na 26 bm kilku* 
testu, uzbrojonych w karabiny 
b andy tów  napadło na pociąg 
teobowy idący z Krakowa do 
Warszawy, podawszy uprzednio 
Sygnał czerwoną latarką celem 
Zatrzymania pociągu Napadu 
dokonano tuż pod Żyrardowem.

W chwili zatrzymania się 
Pociągu, bandyci steroryzowaw- 
Szy służbę pociągu otworzyli ■ 
^agon bagażowy i poczęli wy- j 
rzucać podróżnych bagaże \ 
'"aa tor.

Policja, dyżurująca na stacji 
W Żyrardowie. widząc zatrzyma 
by pociąg w odległości pół ki
lometra od stacji, sądziła, że , 
stała się katastrofa i pobiegła 
ha miejsce wypadku, co widząc 
bandyci zbiegli.

Natychmiast z a r z ą d z o n o  
obławę, i zdołano trzech uczest
ników bandy pochwycić. Będą 

%hi oddani pod sąd doraźny,

(Feljeton),
N 's chcąc pozootiwać w ty 

le za innymi orgaaami prasy 
mlejsciwej, skorzystaliśmy z po
bytu w nssTcm m kś;ie  pewne
go... dy lomaty . tureckiego, 
który udzielił nam swego Inter- 
wlew u w kweitji sytuacji Pol
ski to  ;rtyłączeniu G. Sląłka,
I natychmiast dzielimy się tą 
wiadomolclą z ciytsioikaml oa. 
szyml.

—  Co aądzł, , Ekscelencja, o
0 sąsiedzkich stomnkscb Polaki
1 Niemiec na pograniczu Ślą
skiem? — Zipytałem  z wroazo- 
ną mi nieświadomością.

— Zm jąc Niemców — o d 
powiedział dyplomata — I ich 
wprost jagnięce usposobienie, 
jeitem jaknajiepszej myśli. Te 
„wszechaiemieckle* hm eaty  o 
t trade  G. Śląska, jako prowiu 
Cii od wieków niemieckiej, nie 
zna doją sądnego posłuchu na
wet n  resity ”/io nlemców, któ
rych myślą przew odną j*st żyć 
w zgodzie ze wszystkimi. Ar
gum ent/ - niektórych jszowinls- 
tów, jakoby na G Śląsku Pol
ska dostała skorupę od orzecha, 
a nlemcy — sam orzech, obali 
byle uczntak.

— Ale przecie taki nieokre
ślony stan na 1 t 15?... bełko
tałem.

— Frzyoomnij Pan s ;bie — 
oburkoął się torek — jak to jesz 
cze 3 tygodnie temu współoby
watele wasi mojteszowi wraz ze 
sw. imi współwier am! z K ato
wic klęli się na pejsy s«Aje, że 
Pol tka dostanie „Górayś*, a tu 
takie zwycięstwo! 15 lat mijs, 
jak chsila , szczególnie w hlsto 
m  narodów i nie zdążycie się 
obejrzeć, j<k problemat górno- 
ś 'ą tk l będzie rozwikłany.

— Ale, jak, E<»celencj ? — 
zapytałem onieśmiel ny do resz
ty-

— Jaknajpomyślniej, to  ro 
zumie się sam a przez się. Póki 
co na sto li chi urgji dyp'oma- 
tycznej le?y cały itos operacji, 
przepraszam, kwestjl, jest m ię
dzy niemi i spnw a rosyjska, a 
potym jak się to wszystko z 
czasem ułoży, naitąpl uzdrowie
nie stosunków międzynarodo
wych. Ja osobiście nie wierzę, 
ażeby Rosja w przyszłości w 
soj iszn z Niemcami myślała o 
jakimkolwiek odwecie, juś teraz 
są to dwa kraje, najwięcej vO 
kojowo usposobione, cie m iją- 
ce żądnych pożądań Imperjall- 
stycznych, no .. i kierujące ftfę 
i-ądź co b ą lź  zasadami m jral- 
nemi, j ik  i „nie kradalj*, „ale 
zabijaj, i t. d. i t, d. -

— A jaki wpływ może w y
wrzeć połącrenie G. Śląska na 
Zcgłębie? — zapytałem, wie

dząc, że Interlokutor mój pod
czas wojny bywał u na», mając 
kontakt ze sztabem niemieckim*

— Właściwie jest to tajem ni
ca ze względów praktyczno-tak* 
tycznych, ale w rezultacie o d 
powiem Panu, tembardziej, źe 
mówiłem w tej spraw i; z dygni
tarzami miejscowymi, któray się 
zgadzają na t>, że wpływ bę-
ozle kolosalny. Podobno ju t
obecnie myśli się angażować set 
ki ludzi, którzy od samego rana 
myć 1 zamiatać będą ulice I tro- 
tsary w miastach ZagłęDla tak, 
jak to ma miejsce na Śląsku. 
Zdziwiło mnie niepomiernie, że 
w Poznańskiem nap. zarzucono 
obecnie ten zwyczaj, ale jak m ó
wią, stało się to z braku rąk 
niemieckich, bo wy polacy, jako 
naród z krwi I kości szlachecki, 
nie macie Inklinacji do tego ro
dzaju brudnych zajęć. O  znako
mitych drogach naszych, o kon
serwacji ich doskonałej, kanali
zacji wodociągach 1 t, p. mówić 
nie będę, bo jeż podobno od 
3 lat sami tę kwestje rozstrząsa- 
cłe I, jak widać, jesteście na na j
lepszej drodze,

—■ A handel Ekselencjo?
I — Rozwinie się nlebywsle,

Xjcik kunoristyczn;.
Wesoły złodziej.

Po zatw ierdzeniu w*zy«tkich 
f jrmalnośai, mówi *ędzi» do o ikar 
żonego o kradzie t Bartka:

— W ięc macie 55 lat?
  Tak, panie sędzio, atarość nie

radość.
— Czy wiecie, i e  za popełnio

ny czyn czeka w i i  aurowa kara?
— Tak, spodziewam  się. Bóg za 

złe karze, a za złe wynagradza.
— Co was do tej kradzieży po 

budzik?
— Ot, panie sędzio, bez pracy 

niem a kołaczy.
— Kradzieże, to przecie nie p ra

ca mówi sędzia.
— Proszę panie sędziego pieczo

ne gołąbki nie przyjdą sam e do 
gąbki.

— Głupstwa nie gadaj iie, ale 
odpowiadajcie na pytania!

— Tak, ta*-, panie sędzio, glu 
pick nie sieją, tylko się sami rodzą.

— Słuchajcie, przyznaliście s ię , 
że już was sąd raz o kradzież 
skazał,

— Tak, ale to było już dawno 
g iym  był bardzo młody. A proszę 
pamiętaó że każdy początek jest
trndny.

— Czy nie w iecie, że macie 
mówić prawdę?

— Tak wiem! Praw da zawaze 
na wierzek w ylezie, jak oliwa na 
wodzie.

— Pow iedz m l o której porze 
zakradłeś się do domu padstwa Z.?

— Kto rano w staje tem u Pan 
Bóg daje, panie sędzio. Ja sobie 
tak myślał że Boga oszukać nie
można. — •

— Odpowiadajcie krótko na mo
Je pytania.

— Panie sędzio, co s ię  ,prędko 
rozleci, to nie długo świeci. Żresz 
tą co nagle, to po djable.

Zniecierpliwiony sędzia przery  
wa i woła ze złością.

— Odpowiadajcie tylko to, o co 
was pytam, a nie gadajcie rzeczy 
niepotrzebnych.

— Z przeproszeniem  prześw iet 
nego sądu, nie odrazu K*ak6w z bu 
dowali, op nagle to po djable.

— Jeżeli nie będziecie odpow ia 
dać na pytania, to każę was za nie 
posłuszeństwo do kozy wpakować,

— Panie sędzio, z dużej jjcurzy 
mały deszcz, a drugie — co tobie 
n ie  miło, drugiem u nie czyń.

— Czy przyznajecie się, żeście 
u p. Z. w nocy z 22 na 23 zeszłe
go miesiąca skradli piętnaście kui? 
Czy to były stare, czy młode?

— Panie sędzio, co zawiele to 
nie zdrowo. Łatw iej komn wodzić 
niż pomagsć. Co praw da, to tyle nie 
było. ale t ik  na pew niaka nie wiem 
ile tam tego mogło być.

— Mówicie, czy to były stare 
czy młode.

— Dobrze słowo mało kos (tuje 
a nie w iele pomags, ale co do sta
rości icb, to tylko tyle w iem , że 
nie godzi się pogardzać starem i, bo 
każdy bpdzie starym. Zresztą — Jest 
to cnota nad cnotami trzym ać język 
za zębami.

Sędzia i ławnicy wybuchają 
głośnym śmiechem.

— Panie sędzio, przepraszam , 
że tak,..

— Co chcecie powiedzieć? —
pyta sędzia

— Po śmiechu można poznać
głupiego i że rozpusta ciało i duszę 
gubi.

— W ięc to praw da żeście te
kury ukradli?

— Co robić panie sędzio! Mit

a dobrze. Czem więcej cierpliw oś 
ci, tern więcej mądrości.

— Za krądzież której się śopuś 
ciliście skaz*je was sąd na cztery 
tygodnie w ięzienie [i kosiła. Czy 
macie przeciw  t«mu co do pow ie
dzenia?

— Czego uniknąć nie możos, 
to trzeba cierpliw ie znieść. Toć 
pan sędzia wie, że dał Bóg ci dary 
używaj m iary, a co te  koizta, no., 
starczyło na ryby to i na pieprz 
starczy. Ale panu powiem, że  kto 
pod kim dołki kopie, to sam w  nie 
wpada, a... mściwy dwa razy tra c ‘.

— Czy zgadzacie się na karę?
— co  robie? Staropolska Jest 

cnota, prź d nikim nie zamknąć 
wrota. Do widzenia, pójdę i ną ni
kogo szemrać nie będę bo kto i  a 
tobą kamieniem — to ty za nim 
chlebem. Miej nad każdym stwórz* 
niem m łosierdtie. Do widzenia pa
nie sędzio.

Marne czasy.
Sędzia: — A więc napadliście 

W ojciech* i biliście go tak dłngo 
az oddał portm oeetkę i zegarek.

Oskarżony: — Takie to już psie 
czasy panie sędzio, że nikt nie chce 
oddać dobrowolnie! .

DoKtór Medycyny

S i a n o ż ę c
ftkuscer -G inekolog

Przyjmuje od g. 3 do 7 wieoz.

SOSNOWIEC, ul 3-go Maja Jfe 24.

V |>
ki!)

P o w ró c ił

Doktór K. T rappiier
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badanie mikroskopowe.
Przj jmnje od 10—12, od 5—7 panie 4—5

Sosnowiec Małachowskiego 5.
fl'.rter (wejście z ulicy Targowej.

\gts
Niniejszym podaję do wladomośeł publicznej ża na

Wyższych kursach Handlowo-Buchalteryjnych

O t y l i i  W o l s k i e !  w  S o s p o w c u
z dniem 1 listopada r. b. rozpoczną s!ę poza przedmiota
mi wykładanymi a mianowicie; buchalterią handlową, ko- 
respor dencją, stenografją, kaligrafią, rondem, arytmetyką 
geografią, prawem, towaroznawstwem, pisaniem na ma
szynach. franenskim, niemieckim 1 angielskim,

S p e c ia l  wykłady bucliiiiirii rolflieni.
Zapisy przyjmuje Zarząd Kursów w Sosnowcu-Kon- 

stantysów, ul Kamienna Nr. 5. Codziennie od godf. 
10—11 1 po południu od 6—7.
U 05 WOLSKA.

Ooooo

Kursa prof. 61)ole«y
przygotowują do m a t u r y  w szkołach średaich 1 egza

minów z 6 klas.
W pisy? K ra k ó w , J a b to n o w s k io h  2 0 , I, p , w 
460 g o d z , 4 —8.

Podaje się do wiadomości P. P Członków
Stowarzyszenia Spożywczego 

Pracowników Jow. „}(r Kenar3“ w Sosnowcu,
że 30 b. m. o godzinie 2 po południu w Sokolni, przy 

Szkole Sieleckiej odbędzie się

M o n n e  Ogólne Zebranie
Ciłonków.z następującym porządkiem dziennym;
1) Zagajenie, 2) Odczytanie protokułu ostatniego Ogól

nego zebrania, 3) Sprawozdanie z działalności sklepu za 
okres do 1 października 1921 r. 4) Wniosek zarządu o pod 
wyższeniu udziału do wysokości 5000 mk. 5) Zaznajomienie 
Członków ze Statutem Stowarzyszenia w ostatecznej obec
nej formie i brzmieniu. 6) Wolne wnioski.

Z a r z ą d .i;50

(D o ln e z o t M m ie n le !
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapamięta sobie adres największego 

--------  w Polsce .   Z

Złkłidu polrelswigo LAZAIK w Sosnowcu
u l  S t a r o s o 8 n o W ie c l{ a  14

w pobliżu cukierni „Zacisze".
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo* 

— bnych firm gdyż będziecie żałowali- — —
Kto powoła sią  na poahźsze 
ogłoszenie dostanie 10% opustu 1137
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Zakład ortopedyczny
A. KOHN

B ęd zin , K o łłą ta ja  Nr. 2 8 .
6ora*tj ortopedyczne. Aparaty. Nogi sztuczne i szczudła, również 
bandaże ruptnrowe i pessarje dla pad w< najcięższych wypad itd . 

Wykenywa podług najnowszych systemów.
Oddział w W arszawie, ulica  Sosnowa Nb i 3. 1130

MYDŁO z z m r l o i c i ą  67 prac tłuszczo
(ze znakiem J Cweigenhaft)

sprsedaje hurtowo w ilońcisob ograniczonych odnośnymi rozporządzeniami urząd 
Dla kooperatyw, fabryk i kopalń ustępstwo.

J .  CW EIGENHAFT. Sosnow iec, T argow a Nr. 7 a.
UWAGA: Wobec podszywania się pod moją firmę, żądajcie mydła tylko ze znakiem

i.  GWEIGENHAFTA.

Makulaturę, książki stare, kopjaly, gazety i t, p.
kupuję, płacę najwyższe ceny 

FABkYKA TOREBEK i SKŁAD PAPIERU

J. GRAJCAR
Targowa Nr. 11. 276

T o k a r n i a  Z arezerw ow an e
*  1 1  1  j j a {a|>ry |c£ chemicznej

3-ech metrowa
d& sprzedania
ALFONS BANASIK, D ąbrow a Gór. 

ul. D ąbrow ska  22 1275

Rłenomlko
P

p o s z u k u j ą

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 

i; W. ReplińskUj
w  Będzinie

1251

 <1

vlGÓit9IIKi(
w Dąbrowie Górniczej.

Epilepsja (C h orob i s w if t o g o - U it i )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu zupełnie usuwa tę chorobę ,8 1 8

Oryginalny „N 0W G P1L E PT 0L “
(z kogutkiem ) Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Sprzedaż licytacyjna
W dniu 5 listopada 1921 r. o godz. 11 ej odbędzie się 

w Oddziale Konnym P. P. w Sielcu sprzedaż licytacyjna

starych brycieK i woców.
1269
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BACZNOŚĆ! KORZYSTAJCIE z OKAZJI!
Prosta droga

Kto przy jeżdża  do Łodzi po zakupy to w a ró w  ło k 
c io w y ch  niech nie omieszka w e w łasnym  in te re s ie  

koniecznie za jść  do sk ład u  kupca  i fa b ry k a n ta .

L E O M f l  R U B f l S Z K I M A  w  Ł o d z i
ul. K ilińskiego Na 40 , 2  p ię tr o  m . 1,

niedaleko dworca Warsziwskiego
UWAGA! Dla dogodnońoi klijeatoli otworiyliśmy ODDZIAŁ EKSPEDY
CYJNY. Wysyłamy pocitą odpowiednie odcinki towarów łokciowyoh 
(kupony) ściśle podług przysłanego lub określonego nam waoru, NA
WET BEZ ZADATKU ZA ZALICZKĄ POCZTOWĄ za opakowanie i prze
syłki pocztą dolicza się 4$. Materjały, nie odpowiadająca wzorowi 

przyjmuję z powrotem. Wzorow nie wysyłamy 
Sprzedaje się taniej, bo w prywatnym mieszkanin. Interes obliozony 

Jest na wielki obrót. Wielki wybór róśnyoh resztek. 871
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Wyroby futrzane

M a tk i TPL
przysyyka 2042

„PUDER DZIDZI*'
g aatyebmlsst usawa- 

optssłośś i zaezerwie- 
lieale skóry a dzieci 

Żądań w aptekaeh, i  składach pn- 
dra „Dzidsia i  kogutkiem.

a.

f u t r a  dla pań, fu tra  sportow e dla 
p a n ó w ,  garnitury  skunksow e, lisy

k u p u je  sie  najlepie j  u

l. Grunow, Katowice
u l .  S t a w o w a  1 9 ,  I. piętro 

nad drogerją Z im m e r a .

V—

-

isłiw Łiflw i l l .  Gfticfvk

O G Ł O S Z E N I E .

y,o s:

głowy, Rigriog, iowrałj
usaeeją powszeche 
znane proszki z ,M  
gatkiem* „Mlgre 
Nervosln”. Ządeć 
aptekach, składał 
apteoznych prosikó* 

x .Kogutkiem*.

X,
Choroby żołądki 
kiszek, nerek; 
obs trukc jo ,  he 

morojdy
radykalnie leezą

i z w i |6 ir s l i i  gorzki* zioła
f r l i i i t i  2494

z starką Kogut Iprzedają apteki
i etłady burtowe

Sosnow iec sk ład  ap . Jsgiellow icz

tS ^uporcxyw »xv
B ó l  z ę b ó w

mom enliftłr.le i r i  ó fcioo  u ap  
— rde n iu c z ą c  r ę b o w —J — rue ruszcząc —

• n T a d e o l i n . w
I Jdeolnu dło J-zigęt i

Korzystny interaa:
Księgarnie cbrześcjaóska, proszą 
adres, Sosnow iec ul. Szeaow sk* 
22 .G w iazd . Ludow«*.

Z naleziono
w ogródku przy U rządsie Celnym 1 
Soenow có po itm onetkę , czarną z pif 
niędzm i J e s t do odebrania w ad te> 
n istracji Kurfera Zagłębia za zwrot*1* 
kosttów  ojłcszenia. 1371.

Z a g i n ę ł a  
książka chleb wa, wydana na kop. H1 
Renard  Józef Siewierski  12ó8j|

K o rep e ty to ra
do chłopca 9 letniego poszuku ę, p rz f 
gotow ania do klasy I-ej. W iadom oł 
w adm inu trac  i K uriera. 1269

O o  sp rz e d a n ia
4 kożuchy dla stróży I 1 bekiesza M  
dublonach W iadom ość w administrS'j 
Oli Kurjera.   ) 270

D w a p iece
angielskie duże, do sprzedania W is- 
domość przy ul Staropogoń^kiej do® 
Skowrońskiego 1265

O k a z y j n i e
tanio do sprzedania, kostium damski 
ciem na granatow y w dobrym stanie 
Firm a .N anon*. 3 M aja Nr. 18.

Sprzedam
pom pą parow ą, k ierat, sieczkarnią, 
brony  sprążynow e ipługi. Sosnowiec, 
Pogoń Będzińska *0.___________ 1274

Koń młody
gospodarski do sprzedania. W arszaw 
ska 6 m. 6 Sosnowiec. 1272

Państwowy Urząd Pośrednic
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16, p c leca  służbą 
domową, niew ykw alifikow anych robo 
tników  rzemieślników, term inatorów , 
oraz biuraliatów, m aszynistki, techni
ków i kandydatów  innych zaw odów. 
P ośredn ic two b ezpłatne. 838— 10

N« bura
O ddziału w ScsgOwcu poszukuje od
pow iedniego parterow ego lokalu  p o 
ważne Tow  podróżnicze. Pożądana 
ul, 2 Maja lub bliskość tejże. Zgło- 
szenia do adm. pod  .O rb is* . I I 96

Dwie «łóki
ziemi zamienią na dwie małe posesje 
lub jedną większą. W iadom ość K urjer 
Zagłębia. 12)2 *'

W dniu 8 listopada 1921 r , o godz. 11 przed południem w M agistracie m iasta Olkusza odbędzie się

L I C Y T A C J A
przed podanie opieczętowanych d ek la rac j i ,  na sprzedaż 4 partji drzewa na pniu znajdującego się w IV ym Okręgu obrębu „Przeń 
lasów miejskich Olkuskich, a mianowicie:

Tanio
w łóka ziemi, odpow iednia pod  fab ry 
k ę  do sprzedania. W iadom ość w Kur 
jerze Zagłębia, 1211

m
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Nr. Nr. i 5  «1 N >
drzew należących do } " «>

p a r t j :. | J  *a

Ogólna ilość 
stóp kubicznych 
masy drzewnej.

Cena szacun
kowa.

M arki j fen.

U w a g a .

1 od Nr. 1 Nr. 2,020 | 2,020 25,094 2,509,400 — Każd* partja będzie
0 , 11 od Nr. 2,021 do Nr. 4.356 2,336 26,471 2,647 100 -- sprzedana z oddzielnej
co
0 iii od Nr. 4.357 do Nr 7,173 j 2,817 31,096 3,109,600 —

C/3 IV od Nr 7,174 do Nr 9,864 j 2,691 21,911 2,191,100 HCytaCJi

D o sp rz e d a n ia
w Częstochow ie domy od 2,009.000 
do 40,000,000. Hotele, Cukiernie, Resta 
uracje i sklepy. W iadomość w Często 
chow ie li ga A leja 36. Kowaeki 1311

Do s p n  d a n ia
Narzędzia rolnicze. W arsztst stolarski 
O kna inspektow e. Bzy i róże na wy
sokich klonach, bardzo p ięknei odmia
ny, Kwiaty zim o-trw ałe. Folw ark Kos- 
tantynów . 1242

F o rte p ia n
.B eck era"  k tó tk : czarny krzyżowy 
mało używ any sprzedam  D ęblińska 11 
stróż wskaże. _________1257—3

W arunki licytacyjne znajdują się w M agistracie i na każde żądanie dane będą do rozpatrzenia.
Burmistrz m. Olkusza K . R a d ł o w n k i .

1226

POMNIKI GOTOWE
poleca Z a k ła d , kam ieniarski 
JARA ZAGÓRSKIEGO

Sosnow iec, ul. Aleja.
Tam się w ykonyw a grobowce, 
figury z p iaskow ca, m arm uru 1 
granitu  oraz wszelkie roboty 

kam ieniarskie.

W ydtw ct; Soółka Wwde**. «Knrj. Zsgt/ TłocaBtR .Spółki W ydaw. K arl. Zsąl,* Rstiakto; Jftssf Stsefasrzki,


